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KURYER LITEWSKI.
w  W iln ie we Srpodę dnia 2  W rześn ia  v. s. 1 8 0 1  l i  oku.

( W m i O M o i d i  S . E H O W Ł  
IV  i l  n  o.

O fia ry  poczynione p r ze z  dobroczynne osoby na  
S zp ita l C holeryczny, exystu£ący w IVUnie, p rze z  
ręce Sióstr M iłosierdzia , zarządzaiące ty m  szp i­
ta lem , od dnia  25 m en A pryLa i 83i roku.

Miesiąca apryla 2& dnia, od J  W.Biskup* K ł ą -  
giewicza tub .  *r. 2 — Dni* 371 od W .  Professora 
Riei t iewicza »ub. a*s. 100. — 1). 28 od W .  P r o ­
fessors Poroyanki  rub.  sr. 20. — Od Przełoźoney 
Sióstr Miłosierdzia Szpitala S. Jafeóba, Alber tyny  
MinobhausBn, Ziół aromatyozoyob fuutow 4 . Sp i ­
ry tusu kantorowego funtów 4, W ódk i  wiadro s. 
Oclu garniec 1. Chleba bułek 3 fuutcw 98. Czepków 
perkalowych różowyoh nowych garni rowanych 37. 
Koseul u lywanych a5, Prześcieradeł  używanych 10.

Mc* maia i 5 dni a ,  od Jankiela Starozakon- 
nego rub. sr. 1. — Dnia 28 przez W .  Alexandrę  
Wolfgang, Sienników sieczką nasypanych 10. P o ­
duszek parus iuowych sieczką nasypanych 12. P ie r ­
nat  1. Poduszek piórami  nasypanych 6. Nawleozek 
na poduszki 6. Ko łde r  wąiansowych o. K o łd e r  
kuczbaiowych nowych 12. Prześcieradeł  nowyeh 
par usmo«yeh  3o , s tarych i 4. Koszul kobiecich 
parusinowych nowych 13, używanych 8. Koszul 
znęzkich nowych 10, używanych i 4. Dnia 18, Czep­
ków białych perkalowych g. Szlafrok męzki 1. 
Chustka na atyię 1. Szkarpetek wełnianych par 6, 
n iciapych par 8. Pończoch wełnianych para 1. 
Łyżek mosiężnych pobielanych 16, cynowych 6. 
Łyfeczek małych mosiężnych pobielanych 12. Im ­
bryczków do herbaty  3. Szklanek o rdynaryynych 
6. G arn kó w większych 2, ronieyszych 4. K r u p  
jęczmiennych ośtuiua 1. Krzesełek 2. Masła garn­
cy  5. Płócienka na szlafroki łokci 4g. Ręczników 
nowych parus inowych 12, stary 1. Pantofli  par  5. 
B a n d a ż ó w  s tarych sztuk 11. Zegar ścienny i . — D. 
a i ,  od W .  Kostrowey spi rytusu garncy 12.

Na oryginale własną ręką podpisano tak: Za­
rządzając* szpitalem cholerycznym,  Maryapna O- 
l«ń«ka Siostra Mtłosietdiie.

Zgodno z autentykiem poświadczam: K u ra to r  
Szpital* Cholerycznego, Kameri unker  Dworu J e g o  
Łr.«ARglŁIEyMcsci i Kawaler,Mikolay Abramowicz;

Sanht Petersburg  dnia ig  sierpnia.
Z aw czora, d. 17 t m., odby ło  się w  Soborze 

P s tro -P * w ło w sk i tn  p o g n ę b ie n i*  C iała  błogosła- 
w ioney  pam ięci Cissarzbwicza Jegomości i W j b l -  
KTBGO K l Ą Ż ę c i A  K.OKHTAHTBGO P A W Ł O W I C Z A .

— Przat  n » y W y £ 8 t y rozkez dzienny, i 4 s ierp­
nia: naczelnik i 4tey dywizyi pieszey, Jenerał -Po- .  
tuczn ik  W ielja tn inow  3 ci, mianowany Dowódscą 
Woysk na linii Kaukazkiey i na Czarnomorzu,  o- 
*** Naczelnikiem Obwodowym Obwodu K a u k a s ­
kiego, na mieysoe Jenera ła  iazdy E m m anuelw , a 
hczący się w Artnii  Jenerał- M&ior Kdm ieniew-  
■lubawski, Dowódsęą Sciey brygady 3ciey dywi- 
*yi grenadyerskiey,  na mieysoe Jenerał -maiora K o-

oti'iskiego ago. (R . I .)
— Przez nay wyższe ukazy J.  C. M., do Rządzą- 

*8® Senatu wydane:  D . 3 sierpnia . Know sk i
P°ct tmi8irz gubernialny, radca koliegialoy, Teodor 

lorrotzf(iewicz, wyniesiony na radcę stanu ze atar- 
*®nstwem od czasu wysłużenia lat ustanowionych 

Poprzedzaiącey randze,  a pomocnik pocztmistrza 
Teodo°* D0W^®r °dzkiego , radca honorowy,

Pokrow ski, mianowany radoą kolleeialnym.
r iv , t ,er^>n'a‘ Sprawujący obowiązki Wotyńsk ie -  

A' 1 aib-"*1*10** Bywiloego,  radoa staou R im sk i-  
, 1 .Wyniesiony n* rzeczywistego radcę sta-

n y m  D . i o sierpnia . Ekaterynosławski  Guber*
lyitor Cywilny,  rzeczywisty radca stanu, D oniec- 
Z a charzew ski, na własną p r o ś b ę , dla osłabionego 
zdrowia,  uwolniony od tego urzędu, i otrzymał  roz­
kaz zostawania przy Jenerahiym Gubernatorze 
Nowo-Rossyyskim i Bessarabskim.

— W  n a y w y ż s z  y m ukazie J.  C. M.  do Rzą­
dzącego Senatu pod dniem 8 sierpnia wyrażono: 
„Przeznaczonych do składania w T y flis ie  J^om- 
missyi dla rozpatrzenia dokumentów gruzińskich 
na Członków za strony M i n i s t e r ) o w : Spraw w e ­
wnętrznych,  będącego do osobnych poleceń, r a d ­
cę kollegialnego Tudorowskiego, i Sprawied l iwo­
ści, służącego w niem, radcę dworu Szklarew icza , 
zgodnie z podanecn JNam od Hz^dz^cego Senatu 
przełożeniem, N a y m  i ł o ś c  i w i e y M i a n u i e  my, 
na osnowie ukazu r 5 kwietnia 1828 roku,  bez przy­
kładu dla drugich,  pierwszego Radcą Stanu, a o- 
statniego Radcą Kollegialnym.“

— Przez n a y w y ź s z e  ukazy J. C. M. do Rzą- 
dzącego Senatu: D . 12 sierpnia’, rzeczywisty r a d ­
ca staou, F ra n k ,  mianowany gubernatorem cy w il ­
nym ekaterynosławskim.— D . id-sierp. Grodzień- < 
skiemu gubernatorowi  c y w i l n e m u , radcy tayne- 
mu B o h ia tyń sk iem u , rozkazano zasiadać w R zą­
dzącym Senacie. — Czernihowski p ro kuro r  g u b e r ­
nialny, radca stanu B azanow , naznaczony gube r­
natorem cywilnym grodzieńskim.— Naczelnik ob­
wodu Kaukazkiego i Dowódzca woysk na Linii  
K a u k azk iey , w Astrachaniu  i na Czarnomorzu,  
Jene ra ł  iazdy , E m m a n u e l , przy nayłaskawszem 
owoinLaiu  od tych obowiązkow,  dla wyleczenia 
cięzkiey rany,  odniesioney w bi twie z Goralami, 
m* sobie zachowane pobieranie wszystkich wyzna­
czeń, wypłacanych mu teraz za te obowiązki.

— Przez n  a y  w y 2 .  z y ukaz J. C. M.  do K a ­
pi tu ły  orderów,  d. 39 lipea, prokuro r  gubernialny 
kaz ańsk i , radca stanu, Sotncew , udarowany zna­
kami  orderu  S. A n n y  agiey klassy , Cesarską K o ­
roną ozdobionemi.

— Prze* n a y w y ź s z y  rozkaz, objawiony R z ą ­
dzącemu Senatowi d. 5 i l ipca, przez Zarządzające­
go minis teryum sprawiedl iwości ,P.  Sekretarza Sta­
nu D aszkow a , C e s a r z  J e g o m o ś ć  n a y w y i e y  roz­
kazać r a c z y ł , dyrektorowi  korpusu kadeckiego 
morskiego,wice-admirałowi  K ru zen sztern o w ifb yd i  
członkiem Rady Szkół Woyskowyoh.

— Cesarz Jegomość, d- i 5 l ipca,  raczył  potwier­
dzić opinią Rady Państwa,  wynoszącą M ich a ła ,  
tyna  Alexego K uzniecow a , przysięgłego górnicze­
go w kopalniach nerczyńskich,  narodzonego przed 
otrzymaniem prze* oyoa rangi ober-oficerskiey.

— Ukazy Rządzącego Senatu : 1) D. 1 s ierpnia  
*851 roku z igo Depar tamentu ,  o um ieszczan iu  w  
w ydaw anych  św iadectwach następcom  zm a rłych  
lokatorów R a d y  O p ieku ń sk iey , Łe p r z y  u tw ie r­
dzeniu  ich dopełnione są w szystk ie  p r a w id ła , 
p rzep isa n e  ukazem  20 czerw ca  1812 roku.
 ̂ 2) D. 5 sierpnia i 83 igo ro k u ,  z połączonego

Zgromadieai* piervvizych t rzech Depar tamentów,  
o razciągnieniu d z ia ła n ia  U staw y o B a n kru ta ch  
n a  Obwód B essarabski.

5) D. i 5 sierpnia i 8 5 i roku 1 igo Depar ta­
mentu,  o urządzeniu  a d m in is tra cy i leśtiey w Ob­
wodzie B essarabskim  {G. S) .

— D. 5 t. m. przybył  do stolioy z W i lna ,  Na­
czelnik Artyl l ery i  Woyaka Działającego, Jeoe ra ł -  
Adjutant Suchozaneł. (R . 1.)

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  21 sierpnia , 
t i n -  n d e a  V ” * i a u , i S 5 i a -  N a v j a s n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  otrzymał  no-'
WoYsku DziałaT* D/ ey lm Z  - Łn*yduiący się przy we ra ppor t a  od Marszałka Polnego, H ra b i  P a -  
j& Q jn u  a  łiataiącóni, miano waoy radcą kollegial- skiew ięza-E ryw ańsk iego , datowane z główney jego



k w łt e r y  w Nadarzynie, dm« n  sierpnia. Zaw ie-  
r*ią one między inne ini  szczegóły o w yp ad k ach ,  
k tóre  zaszły w W  a rsza w ie  w ostatnich  dn iach  
L i p c a  i na początku miesiąca Sie rpnia ,  a k tóre  s p r a ­
w i ł y  zupe łną  odmianę  , w rządzie powstańcó w,  i 
w  dowództwie  w o js k a .

W' opisaniu nas tępnem,  k tó re  z pośp iechem 
udziel ić  p ra gn ie m y czyte lnikom na szy m,  objęte 
jest pokró tce  to wszys tk o ,  co gazety warszaw­
skie ogłosiły,  oraz,  co się zebra ło  z wyznań  ieii- 
ców i p rzechodzących  do nas Polaków.

Powodzenia  A r m i i  Cesarskiey ,  ukazanie się 
iey na l e w y m  brzegu  W i s t y  , postęp ku  sto­
l icy K ró le s tw a ,  wzbudzi ły słuszną obawę w l u ­
dności W a r s z a w y .  Powszechnie  się spodziewa­
no, la  l inia obrdny ,  k t ó r ą  s taw i ła  rzeka  B z u -  
t a , z up>rem będzie t rzymaną .

Opuszczenie Ł o w icza ,  a następnie  pozyćyi  S o ­
c h a czew a ,  wzbudzi ły  zatem n ieukontentowanie  po­
wszechne  i zwiększyły  obawę.  K l u b  pa t ryo tycz-  
ny dokończył  obalen ia  opini i  puhl iczney Jene ra ­
ła S k r z y n e c k ie g o , rozrzucając po wszystkich k ą ­
tach  ksiąteczkę,  w k tór ey ,  w kształcie 58miu p yt ań ,  
u t rzymy  v\ ane jest twi erdzenie ,  że ten  Je n e ra ł  za­
n ie cha ł  użyć  wszys tkich ś rzodków,  od niego za­
leżących ,  dla zapewnienia  t r y u m f u  niepodległości  
na ro d o w cy ,  i że przec iwnie ,  wszystkie jego ro z ­
porządzenia sprowadzi ły same ty lko  klęski  na woy-  
sko polskie.

Seym nawet ,  widząc to powszechne zn iechę­
cenie,  sądził  powinnością d. 2 8  l ipca  £9  sierpnia),  
posłać do woyska  deputacyą ,  dla dowiedzenia  się
0 p r a w d z i w y m  stanie rzeczy,  z mocą  zupe łną dz ia ­
łania podłu g  okoliczności.  Deputacya  ta znalazła 
g ł ów ną  k w a t e r ę  woyska polskiego w Bol imowie .  
Zażąda ła  od S k rzy n e c k ieg o  s p r a w y  z jego dzia­
łania.  T e n  oświadczył ,  źe w rze te łnem jego prze­
konaniu,  dawać  b i twę  Rosayanom, by ło by  zupełnie 
rzeeZą n ieużyteczną ,  d a r e m n y m  roz lewem k rw i  P o ­
laków; że on więc  umyśl i ł  ściągnąć się pod stol i­
cę; i że pod jey mi trami  spodziewa się zadać cios s t a ­
nowczy .  U ta lał się razem, że, pomimo  powtarza­
n y c h  jego prze łożeń , W a r s z a w a  tak źle jest  w 
żywność o p a t r z o n ą ,  iż należy mu p rzew id y w ać  
wie lk ie  k łopoty  w w y żyw ie n iu  a rmii ,  jeżeliby się 
do s tol icy zbliżyła.  .

Została zwołana rada  woienna:oprócz ce lnieyszych 
wodzów,  of i cerowie  różnego stopnia byli  na nią w e ­
zwani .  Przełożono im to py tanie: „C zyby w sprawie 
oyczyzny,  Sk rz y n e c k i  powinien  za t rzymać  d o w ó d z ­
t w o ? ” W sz y sc y  prawie ,  po uczynionych  p o c h w a ła c h  
ta len tów wo jennych  i waleczności  tego jenerała,  o- 
świadczyl i ,  i ż ,podług tego, co mówią ,  n ieznaydują  w 
Dim dosyć przeds iębie rl iwośc i  , i że okoliczności 
obecne  wymagają  cz łowieka  z c h a ra k te re m  odwa-  
żuieyszym, a daleko mniey oglądającym się.

S kr zyn eck i  podał  ze swey s t r ony  cz łonkom 
rządu  tymczasowego,  oś wiadczenie ,  że on odniosł  
się do S e y m u , a w k tó rem  w y r a z i ł ,  źe on 
zgoła nie szukał  władzy  w  w id o k a c h  osobistych;
1 źe dotąd za t rzymał  dow ództwo , iedynie w tern 
p r z e k o n a n i u ,  iż zdolnym się mni em ał  spe łn ić  
nadzieje n a r o d u ;  ale jeś l iby Seym uzna ł  po t rzeb-  
nem go z m i e n i ć ,  on p ie rwszym będzie do okaza­
nia z siebie p rz y k ła d u  posłuszeństwa;  (kończył  na 
pod an iu  się dó uwoln ienia .

Dep u ta cya  przeznaczyła w t e d y  do sp ra w o ­
w an ia  obowiązkow jenera ła  naczelnego,  D ęb iń sk ie ­
go, k t ó ry  tylkoco uniós ł  się z L i tw y .  Powiadają ,  
że w y b ó r  ten n ie  podobał  się woysku ,  i wielu woy- 
s k o w y c h  głośno w ynurza ło  zdanie o n i m  n i epr zy­
chy ln e .

Je n e r a ło w ie  i p ó łk ow ni cy ,  dowodzący  pó ł ­
k a m i ,  zostali w te dy  zwołan i  na zgromadzenie nad ­
z w y c z a jn e ,  i obowiązani  byl i ,  p rzez  k a r tk i  zap ie ­
c z ę to w a n e ,  oświadczyć swe zdanie za m i a n o w a ­
niem ostatecznóm wodza naczelnego.

W  W a r s z a w i e  odbywa ło  się to w eto wan ie  
sekre tne .  M ó w i ą ,  że P r ą d z y ń s k i  o t r zyma ł  w i ę ­
kszość głosow. M in is t e r  woyny uczyni ł  mu od Se y­
m u  propozycyą ,  a żeby przy ią ł  dowództwo,  ale on 
nie przyjął .

M o r a w s k i , k t ó r y  p ie rwszy  p o w r ó c i ł  od w o y ­
ska, zdając s p r a w ę  ze swego pose ls twa , na posie- 
ćUeniu d. 1 ( i3) s ierp n ia ,  wniósł natychmiast, je­

ne ra ła  naczelnego uczynić  podleg łym rz ądow i  t y m ­
czasowemu.  Tymczasem lud,  pobudzony od przy-  
wódzcow s t ronn ic twa  demagogów, nie przes tawał  
krzyczeć przec iwko S k r z y n e c k ie m u .  P u b h c z u i e  
oskarża ł  tego je ne ra ła ,  a nawet  członków rządu  
tymczasowego,  o zdradę i wys tę pne  pobłażanie dla 
osób, wskazanych za na leżące do s t r o n n ic tw a  ros-  
syyskiego.

D. 3 ( i5)  w y b u c h n ą ł  roz ruch:  pospólstwo p o ­
biegło do więzień,  odpędzi ło s ł sbe  oddziuły,  s t rze­
gące weyśc ia ,drzwi  w yła ma ło , po rw ało  i c iągnęło na 
p lac publ iczny  tych ,  k tó ry c h  wskazano mu ca z e m ­
stę , dopuśc ił  się p rzec iw nim nayokropnieyszych  
znieważeń,  naydzśkszych ok ru c i eń s tw ;  w sz tuki  po­
r ą b a ł  wie lu  z tyc h  nieszczęśl iwych ,  uka mi enow ał ,  
a lbo powies i ł  na la ta rniach.
,  Sposob,  jakim K u r y e r  W a r s z a w s k i  z dnia 4 

( 1 6 ) s ie rpnia  opisuje te okropnośc i ,  godzien jest u- 
wagi  dia tey otwar tośc i  i z imney k r w i ,  k tórą  r e ­
d a k to r  umia ł  zachować ,  a p r a w i e  jest w du chu  i ro ­
n icznym i narzekania.

„Od  k i lku  dni ,  wyraża t s  gazeta,  nieszczęsne 
nowiny ,  k tóre przysz ły do W a r s z a w y ,  i opóźnie­
nie dopuszczone w uka ran iu  w i n o w a j c ó w  o zdradę  
k r a ju  p r z y w io d ły  do n iec ierp liw ośc i  n a s z  lud, z a ­
w sze  ta k  spokoyny , i zasz ło  w iele  okoliczności n a d - 
z w y c z a y n y c h ,  wczora j szego  wieczora i w nocy,  
N im  wszystkie szczegóły mogą bydź  znajome, prz%- 
s ta jemy na przy toczeniu  k i lku  okolicznos'ci : j ene­
r a ło w ie  J a n k o w s k i , D u r f ig ,  S a ł a c k i ,, B u k o w sk i ,  
u rzędn ik  z R a d y  St^nu  B e n tk o w s k i  i  wielu i n n y c h ; 
uwięz ion ych  w zamku,  Syć  p r z e s t a l i , podobnież,  
j ak  1 uwięzieni  w dom u popraw y za roga tkami  W o l -  
skierni,  między  innymi :  lU akro t , S ch ley ,  G runberg ,  
S z y m a n o w s k i ; w więz ieniu R e fo r m a to w ,B ir n b a u m ,  
jeden K o z a k  i inn i ; u  Domin ikanów : radca s tanu 
M o n k ie w ic z  i inni-, w n ie lk ie m  więzieniu przy w i e ­
ży : P e tr y k o w s k i  , L u l a  , B allon  i  wiele in n ych ,  
t y  szędzie  lu d  s za n o w a ł  w ła sn o ść .”

J e n e r a ł  K rukow ieck i ,  k tóry,  po mian owa niu  
D ębińsk iego  na dowódz two armi i ,  znowu o t rz ym ał  
mieysce g u be rna to ra  stolicy , p r zeds ięwzią ł  śrzod- 
k i  do p rzyw róc eni a  spokoynoścl .

Członk owie  rządu  ty m c z a so w e g o , a miano­
wicie W i n c e n t y  JViem ojew ski , T e o f i l  M o r a w s k i , 
S ta n is ła w  B o r z y k o w s k i  i J o a c h im  L e lew el,  podali  
do Seymu o uwolnienie,  i oznaymi l i ,  źe X ią S ę  A d a m  
C z a r to r y s k i , k tó ry  się jeszcze przy woysku znay-  
dował,  również  się usuwa od prezydencyi  ; jakoż 
nazajutrz przys ła ł  swą dymissyą.

Obie izby połączone zaczęły od ogłoszenia się , 
n ieus taonemi,  i zważając,  i e  w  t y ch  okol icznościach 
naglącą jest pot rzebą,  ażeby rząd narodowy,  k t ó r y  
do tąd  sk łada ł  aię z pięciu cz ło n k ó w ,  b y ł  odtąd 
powierzony  jednemu prezydentowi ;  ażeby ten *»m 
sobie obra ł  zastępcę na przypadek  nieobecności ,  
choroby  Jub śmierc i ;  ażeby mianował sześciu m i ­
n is t rów do różnych  gałęzi  a d m i n i s t r a c y i ; ażeby 
u tw ie rd za ł  pos tanowienia seymowe i używ ał  wszy­
s tkich pre ro ga ty w , w ła ś c iw y c h  radzie rządzącey;  
ażeby nadto,  nacze lnik wo ysk a  jemu był  podległym,  
i Żeby miał  władsę  jego usunąć i zmienić  podług 
woli .

P r a w o  w y pow ia dz e n ; 8 woyny i zawarc ia  p o ­
koju zostawiono izbom połączonym.

J e n e r a ł  L ru ko w ieck i  został w y b r a n y  p r e z y ­
dentem,  a tak sp raw uj e  on władzę p r a w i e  d y k t a ­
torską . O b r a ł  sobie B o n a w e n tu rę  JSiemojewskie go  
na zastępcę.  C hrzanow sk i  mianowany g u b e r n a t o ­
rem W a r s z a w y .  D ęb ińsk i  t rzyma dowódz two  nad 
woyskiem.  Imiona  minis t rów nie są jeszcze wia­
dome. S k rzy n e c k i  c a łk ie m  opuścił  s ze r tg i  wo ys kł .  
O strow sk i  złożył  dow ództwo gw a rd y i  narodowcy.

Jedny m  z p ie rw szych  ak tów  władzy K ruka-  
wieckiego  było ustanowienie kommissyi ,  pod pr e-  
zydencyą  M y c ie lsk ieg o , do wyśledzenia sprawców: 
zbrodni  dnia 5 (i5) s ie rpnia.  Mówią ,  że wiele już 
osób zostało uwięzionych,  i że w liczbie, t ey  znay* 
duje się wie lu  x ięźy  , wszyscy cz łonkowie k lu b u  
pa tryo tycznego.

C h rza n o w sk i  kazał  ogłosić w  mieście , źe ® 
pos tanowienia  rządu,  k luby  są Zamknię te ,  i źe ci 
cz łonkowie ,  k tó rz y b y  się zgromadzali  pokryjomie> 
będą  uważani  , za pr zekon anych  o zamachy b u n ­
townicze.  D ębińsk i  ze swo icy  s t r ony  wy dał ,  to**



k** dzienny,  przez k t ó r y  w zy w a  woysko  do w s p ie ­
rania rządu  i pomagania mu  do p rzy w ró cen ia  p o ­
rządku  publicznego.  (J . d .S .F '. ) .

■— W  nocy iuż z i8go na ig ty  S ie rp ,  woda  w  
przys tan i  ga le rowey  i na N ew ie , widocznie  p r z y ­
była od mocnego w ia t ru morskiego,  k t ó r y i e d n s k -  
ze następnego dnia u c i c h ł ,  ale w nocy z lggo ua 
2oty t*k Slę powiększ ył ,  że woda  z brzegów w y -  
stąpi ła,  na pe łn i ła  podw pły  i k r a m y  po ul icach na- 
Łrzeznych i ze rwało  o k r ę ty  z ko twic  , k tóre,  u* 
niesione pędem burzy ,  połamały mosty l s a k je w - 
s k i , T ro ic k i  i F F oskreseński. W  i n n y c h  nu e y -  
scach , na b u l w a r a c h  ( Wasi l jews kiego  Ostrowiu)  
burzą  z korzenia p o w y r y w a n e  drzewa.  Szcżegól- 
r i e y  uc ie rp ie l i  mieszkańcy G al e ro w ey  Przys tan i .  
Deszcz z rnatemi przes tankami ,  przez całą  noc lał ,  
do pr ą d u  rzeki  podob ny .  ISaywyźsza woda była 
O 2rey z północy,  potem zaczęła uby w ać .  W i a t r  
dzisia zawsze ieszcze (21) pó łnocno-zachodni  i d o -  
•yć  mocny.  (G .S .F .)

S p R A W T  N l I ) B R J . A N I > Z K l K .

H a g a  d n ia  16 s ie rp n ia .
Zwycięz two  odniesionó dnia 12 nad Belgami  

zostało ogłoszone dnia i 4 mieszkańcom H a g i  przez 
loo  wystrzałów dz ia łowych.  W  potyczce  ubi to  
pod  X ięc i em  O ra n ii  konia,  sam jednak  został  n i e ­
tk n ię ty ,  ani  X i ą i ę  F r y d e r y k ,  ni  X i ą i ę  B e r n a r d  
S a s k o - W e y m a r s k i .  W o y s k a  nasze poniosły w b i ­
t w ie  nader  małą s t ra tę ;  lecz dozna ły  jey potem 
z powod u zdrady  Belgów,  k tórzy  wys trzel i l i  je* 
szczó szesnaście razy z a r m a t  po zawieszeniu dzia­
łań  n ieprzy jaciel skich .  Głównodowodzący  X ią żę  
donosi w ra pp orc ie ,  pi sanym do K r ó l a  dnia 12 w i e ­
czorem z T ir le m o n t, że w czasie b i t w y  prz yb ył  
lo rd  W . R u sse l , jako par lam en ta rz  z l istem, cd P. 
R . A d a ir ,  k tó ry  pros ił  o zawieszenie br oni ,  i d o ­
nosił,  za awanga rda  a rmi i  f raccuzk ie y  znayduje s*ę 
już w l-Vavre. Xiążę  Oran i i  k ła d ł  za w a r u n e k  od­
danie L o w a n iu m . K ie d y  woysko  znaydowało się 
od miasta ua wyst rza ł  aruoatny,  sir  R . A d a ir  p r z y ­
b y ł  gam do J .  K .  W .  ponawia jąc  prośbę o za wie ­
szenie broni ,  i zobowiązał  się p rzy jąć  w a r u n k i  po­
dawa no przez  Xięc ia .  W  kr ó t ce  po p rzybyc iu  j e ­
go do miasta , oficer  helgick i  p r z y b y ł  z za py ta ­
niem:  jakie są te w a runk i ;  KiążęDraflźz kazał  u łożyć  
je naczelnikowi swego sztabu,  w a r u n k i  te w n e t  p r a ­
wie  odesłane zostały r a ty f i k o w a n e  przez £\ G oblet, 
tymczasowego naczelnika sztabu a rmi i  be lgickiey.

—  R a p p o r t  Xięc ia  O ra n ii, da to wany  Z L o -  
W aniurn  dnia i 3 o godzinie t rzeciey  po południu,  
donosi o zajęciu tego miasta prze*  w oyska  hol leu-  
derskie ,  k tó re  b y ły  t sm dobrze przyjęte.

■— Gazeta S ta a ts -C o u r a n t  zawiera  vViadómości z 
r °zma i lych  korpusów armii .  Do dnia 10 s ie rpnia  nie 
by ło n o w y c h  potyczek  w s t ron ie  F l a n d r y i  wacho- 
d a i s y ,  n ieprzyjac ie l  z da w sł  się obawiać  napada  
1 11m*cniał  ca łą swą linią,  szczegółniey przed  M a l-  
deghetn . Garnizon  ma es t rycb tsk i ,  k tó r y  dnia g u- 
czyni ł  wycieczkę  i opanował  T o n g res , z abra ł  tam 
znaczną ilość am mu nic y i ,  5 do 6000 ka ra b in ó w  i 
inne  zapasy woienne .  K o m m u n i k a c y a  między  
M a e s tb y c h te m  i E in d h o ven  jest  wolną.  Dnia g 
* 10 ukazały  się oddziały n ieprzy jaciel sk ie,  na le­
w y m  brzegu M o zy ,  nie daleko M a a se e s , IJ ffe lt  i 
E o r m e e r ; na tychmias t  wys łane  zostały ko lum ny  
fucho mó  dla ws t rzym an ia  podobnyoh napa dów na 
p r o w i n c y e  pó łnocney  Brabancyi .

— D n ia  20 —
K r ó l  w yda ł  dnia 16, d w a  ważne  postanowię* 

f i , a; p ie rwsze  nakazuje zaciąg 4oio r e k r u t ó w ,  z 
la p is u  1827 r.  do i 83o w łą c z n ie ;  d rugie  zaleca 
^'oielenie do g w a r d y i  miesk ich  tych ,  k tór zy  w nie 
Jeszcze nie weszli.

—  Xią ?ę  O ra n ii  r y c h ł o  jest spodz iewany w  
uteysiey stolicy. Donosi  on w r ap porc i e  do K r ó -

ea> pisanym dnia i 5 z g łó w n e y  k w a t e r y  w T h ien en , 
woyska jego spotka ły  się w k i l ku  mieyscach  

woyskami  f rancuzk iemi ,  i że dla un ikn ien ia  ta- 
*owego spoik auia wysła ł  oa  jenerała  barona Con- 
a Re be c que  do marsza łka G e ra rd  do f f 'a v r e t  

y Ułożyć się z nim wyraźn ie  o marszru tę.
M a m y  wiadomośc i z A n tw e r p i i  z dnia r 4, 

*8° dnia nic ważnego tam nie zaszło* Z tych  
PPor tów okazuje się, że podczas w ycieczki z cy-

tadel li  dnia 5, zsgwożdżońo 27 a r m a t ,  s trzaskana  
106 karab inów  i zniszczono wiele zapasów wojen­
nych .

— Doooszą * M a e s tr y c h tu  pod dniem 12, że 
g w a r d y e  obywate l sk ie  rozbrojone są we  wszys t ­
k i ch  wsiach, zajętych przez H o l e n d r ó w  ; przeszło 
5ooo ka rab in ów  dostało się w ręce nasze. VV H a s -  
se lt zabrano także przeszło 3ooo karabinów' .

— f i s z ą  z R o is-le  D u e  pod dniem 17: „ A r ­
mia  ho l l ande rska  cofa się od k i l ku  dni;  Fr a n c u z i  
idą także za nimi.  Dnia i 5, isz» dy w iz y a  znay-  
dowała  się w D ie s t  i póydzie podobno dr og ą  do 
T u r n h a u t ; t rzecia zaś dywizya  znaydowała  się te ­
goż dnia w T ir le m o n t  i w  okolicach.

— Gaze ta  S ta a ts -G o u ra n t  ogłasza a r ty k u ł ,  w 
k tó ry m  zbija pogłoskę o powstan iu  na wyśpię .Za­
i ra ,  umieszczoną w gaze tach  br u x e ls k i ch .  Fa łszy­
wa ta wiadomość przywiez ioną  została do L o n d y ­
n u  p rzez  belgickiego  k api ta na  inżynier y i  H u y r  
b rech t, k t ó r y  wyjecha ł  z D a ta w ii  dnia 11 marca  
na okręc ie  O rteliits , należącym do jednego domu w 
A n t w e r p i i ;  P .  van  de  V F eyer  s ta ra ł  się zakomruu-  
n ik o w a ć  urzędowi e  tę wiadomość  swojemu r z ą ­
dowi .  Je d n a k ż e  podłu g  r a p p o r t ó w ,  o t rz ym anych  
i J a w y  p rz8z |okrę t  M e r c a to r ,  k tó r y  opuści ł  w y ­
spę  dnia 3o marca,  używa ła  ona jeszcze do tey da­
ty' zupe łney  spokoyności .  J e n e r a ł  g ub e rn a to r  do­
nosi* że of ice rowie  i żo łn i e r ze ,  rodem Belgowie,  
k t ó r z y  z resztą^tnałą cząs tkę składa ją woyska  n a ­
szego, są zupe łn ie  spokoynymi .  (J .d ..S .P .)

B r u x e l la  d n ia  i 5- s ierpn ia .
Dnia  12, X ią ż ę  O rlea ń sk i i X ią zę  N e m o u rs  

weszli do B r u x e l l i  na czele 12, i g  i 38 pó łk ó w  
l i n i ow ych,  oraz 5 pó łku  dragonów.

— Gazeta  E m a n c ip a tio n  donosi  dnia 10 w ia -  
c z o r e m ; o weyśc iu przedpocz tów n o w s y  k o lum ny  
f r a n c u t k i e y  do B r u x e l l i .  K i l k ą  c h w i l a m i  p i e r -  
we y ,  I i o le u d ro w ie  zayrnowałi  M e n ta g n e  d e  E e r ,  
lezące o t r zy  godziny drogi  do B r u x e l l i .

— Gazeta wychod ząca  w L e o d y u m  pisze, iS 
w czasie drogi  K r ó l a  z L o w a n iu m  do M e c h lin ii  
dnia i 3, g rad  ku l  puszczono do niego, i obw inia  
O niedbałość i  nieczułosć sztab g łówny,  k t ó r y  tak  
nie dobrze  znał  po tycye ,  zaymowane  przez n i e p r z y ­
jaciela, iż K r ó l  i ca łe woysko o mało co nie do­
stali  się w liiowolę.

—  Głó wna  k w a t e r a  k ró le w sk a  by ła  dn ia  i 3 
w  M ech lin ii.

—• Podług wiadomości  z A n tw e r p i i  pod dniem 
i5 ,  panuje tam ciągle naywiększa  spokoyność.

— Donoszą z B ru g e s  co następuie:  „ W i a d o -  
mość o pokazaniu  się floty angiel sk iey p rzy  O ste n ­
d zie , puszcioDa została przez  b łą d  inspektora  p o r ­
towego,  k tór y  sam p rzywióz ł  ją do B r u g e s  i w y ­
słał  przez k u r y e r a  do B r u x e l l i .  O świcie  dnia,  
pokazało się razem siedm ok rę t ów  k u p i e c k i c h  
przed  O ste n d ą ,  co rzeczą iest. n a d z w y c z a y n ą , i  
właśnie to zdarzenie w pr ow adz i ło  w b ł ąd  in spe ­
k tor a .5’

— Czytamy w  M o n ito r z e  B e lg ic ld m : dnia 3 
P. va n  de  k F e y e r  został p r zy ję ty  przez K r ó l a  A n ­
gielskiego; przyjęc ie  to było nader  świe tne .  O d ­
powiedź K r ó la  na m o w ę ,  k tó rą  miał  P.  va n  de 
IF e y e r ,  składa jąc mu swoje l isty wierzyte lne ,  do.  
wodzi ła wiele p rzyw iązania  do osoby K r ó l a  L e o ­
po lda , i życzliwości  dla Belgium.  K r ó l  k i l k a k r o ­
tnie p o w t a r z a ł ,  ze kray  nasz nie  ma przyjaciela 
większego swojey n iepodleg łości ,  jak A n g l i ą ;  że 
ta będąc potężną  i bogatą,  nie ma nic  n ik om u do 
zazdroszczenia,  i nie powoduje  się w  swojey pol i­
ty ce  zagraniczney żadnym duchem* zdobyczy i p r z e ­
wodzenia;  że spodziewa się,  iż Belgium odzyszczs 
w k ró tc e  tę  pomyślność h andlową,  pochodzącą  ,z p r a ­
cowitości  jego mieszkańców i z żyzności ziemi;  że 
Belg ium z tego względu  w nayszczęśl twszem zo- 
staia położeniu,  że życzy nadewszys tko,  aby miasto 
A n tw e r p ia , przeznaczono na skład  handlu  ca ­
łego ś w i s t a ,  odzyska ło d a w n ą  sw ą  świetność N»-  
kon iec  w ciągU dosyć d ługiey  rozmowy,  K r ó l  0- 
kazał  nayżyczliwsze skłonności  dla szczęścia n a r o ­
du Belgickiego.  K ró lo w a  z t roskl iwością w y p y ­
tyw a ła  się o zdrowie  K r ó la  Belgów.  P. va n  de  
T V eyer  przeds ts  wiony był  po tem siostrze nasze­
go K r ó la ,  Xiężney  R e n t ,  k tórey  odjazd do w y sp y  
fV ig h t  od k i lkunas tu  dni  jest już ułożony.  (J .d .S .P .)



—  D n ia  ig  —
P. T ech m a n n , inspektor  jeneralny dróg i mo­

stów , został mianowany tymczssowie ministrem 
spraw wewnętrznych,  na mieyscu P. K . B rouckere , 
k tó ry  mianowany został minis trem woyny.

— Zrana dnia i 4, woysko hollenderskie, k tó ­
re  zajmowało.  L o w a n iu m , w liczbie 4oo, wyszło 
z tego miasta do T irlem on t. Korpus  Xięcia Sa­
sko-Weytnarskiego,  k tóry  stał obozem za L o w a ­
nium i przechodził  przez to miasto i udał się w tym- 
£e k ierunku.  Z s p e w n a , że Belgowie say mą L o -  
w anium  wieazor*m. Dnia i 5 Xiąźęta Francuzcy,  w 
towarzystwie marszałka G erard  i jenerała B ellia rd  
przybyli  do L ow an ium  i jedli śniadanie z naszym 
M o n a r c h ą ,  polem powróci li  do swojey główney 
k w a te ry  do Jodoigne. W r a z  potem K r ó l  wyje­
cha ł  konno z margrabią C hasteler  i udał się d ro­
gą do T ew u eren . J ene ra ł  B e llia rd  udał  się za 
Kró lem.  Dnia i 5 wieczorem przybył K ró l  do B r u - 
xe lli , oraz jenerał  B ellia rd  i P. Brouckere.

  Dnia 17 XiąSę O ranii jadł śniadanie w
St. T ro n d  u marszałka Gerard. Woysko  hol len­
derskie wyszło z St. T rond  o godzinie 7 srana i u- 
dało się do H asselt, wieczorem zaś spodziewano się 
przybycia Francuzów.

— Droga, którą,  iak mówią ,  póydą woyska 
f rancuskie i hollenderskie,  jest następująca: g łó­
wna kwa tera  armi i franeuzkiey będzie dnia i 5 w 
Jodoigne, dnia 16 i 17 w T ir lem o n t dnia 18 i 19 
w St- Trond, dnia zaś 20 w H a sselt. Armia  hollen- 
derska znaydować się będzie dnia i 5 w T irlem ont, 
dnia 16 i 17 w S t. T ro n d , dnia 18 w H a sse lt, dnia 
zaś 20 weydzie do Hol landyi .  (J .d S .P .)

F  b a w c T A.
P a ry  Z dnia  r4 sierpnia .

Xiąze Joinville  ukończył  pierwszą ąwą k a m ­
panią morską.  Zwiedziwszy po kolei K orsykę , L i - 
w ornę, N eapol, Sycy lią , A lg ie r  i M ahoń, f rega­
ta A r le m iz y a , na k tórey iedzie Xią£e,  powróci ła 
do T alonu  dnia 7 t. m., i zawinęła do przystani ła- 
zaretowey. Xiąże  odbędzie kwaran tannę dziesię­
ciodniową. ,

  Czytamy w Gazecie N o w a  F ra n cy a ,  00 na-
stępuie: „Dnia i 3 w lasku hulońskim zaszło spot­
kanie się między jenera łem Sobastiani i ienera- 
łetn L a m a rq u e . Ten  ostatni zrazu dał t łumacze­
nie się, które uznane zostało za niedostateczne; lecz 
potem podał przeciwnikowi swemu list) w k tó ­
ry m  urzędowie oświadcza! , i £ nigdy nie miał za­
mia ru  go obrazić. Oświadczenie to na piśmie za­
kończyło interes.

— Jenera ł  G uillem inot, przybył  dnia 8 do T u ­
lona ze swoią familią.

— P. M ich a u d , autor H is to ry  i woien krzyZo- 
w ych, powróci ł  ze swey podróży do Palestyny,  i 
zawinął dnia 6 do M a rsy lii.

— Embargo,  nałożone w D unkierce  na okręty 
holenderskie,  zostało zdjęte dais 8 t. m., i pozwo­
lono im wyyść pod żagle; wielu z tego korzystało 
w  tym dniu i nestępney nooy , a między innemi  
statek parowy B irZ a  A m sterd a m ska .

— Donoszą z L izbony , źe fregata francuzka za­
winęł a  dnia 29 do Sa in t-Ju lien , i przywiozła de­
pesze do dowódzcy naszey eskadry.

— Dowiadujemy s ię ,  pisze Gazeta P rzy ja c ie l  
K a r ty ,  wychodząca w N antes, że rząd zaymuje się 
najęciem małych statków, handlowych,  które będą 
uzbrojone działami dla pi lnowania brzegów.

— M onitor  ogłasza szczegóły k i lku utarczek, 
k tó re  zaszły około A lg ie ru , między vroyskami frsn- 
cuzkiemi  i arabskiemi po bitwie stoczoney dnia 18 
l ipca.  Listy z dnia 2 s ierpnia donoszą , iż nie w i ­
dziano już Arabów.

— Donoszą * H a iti,  2e biali rodem franeuzi zo­
stali wypędzeni  * wyspy. Niesprawiedliwy ten w y ­
rok  pozbawi wyspę lndzi oświecony ch , k tórzy o- 
sisdli  byli  w tey rzeczypospolitey.

— Od ki lku miesięcy mówiono o projekcie po ­
łączenia TVe n tc y i  z lądem, za pomocą drewnianego 
mostu, który będzie miał dwie mile i pół długości. 
Pewna kompania podjęła się tey budowy, za pobie­
ranie myta  przez lat trzydzieści.

—  Dnia tS  —- 
B irZ a  p a r y z k a  dn ia  17. Pięć od sta 89 fr.  65. 

T rz y  od sta 68 fr .  5o . :— Akcye bankowe i 54o f r .—  
Pożyczka królawsko-hiszpariska 64 |.

— Dwa postanowienia Królewskie,  w y dru kow a­
ne w M o n ito rze , zwołują na dzień 1 i Gty września 
kcllegia wybiorcze szesnastu okręgów,  dla zapeł ­
nienia raieysc wakujących w izbie deputowanych 
z powodu dymissyi, obranie deputowanych przez 
kl ika kolłegiów, nieważność wyborów i t. d.

— M onitor  ogłasza przełożenie ministra oświece­
nia publicznego, maiące za oel założenie w P aryZ u  
bibl ioteki  centralney,  gdzie będą zebrane wazystkis 
dzieła, ułożone dla edukac j i  narodowey we wszyst­
kich  kra jach cywilizowanego świata. Bibliotska ta 
służyć będzie za wzór innym, podobnymie składom, 
k tóre  będą założone we wszystkich miejscach,gdzie 
aię znajdują akademie. Liczba ich wzrastać będzie 
powoli ,  i ograniczy się liczbą szkół początkowych.  
Summy potrzebne,  tak  na nabycie atiążek, iakoteż 
na wynagrodzenie członków komissyi za ich prace,  
będą umiessezone w wydatkaoh, przeznaczonych w 
budżecie na szkoły początkowe. Przełożenie te po­
twierdzone (ostało przez Króla .

—■ Okręty  portugalskie zabrane na T a g u  , zo* 
stawać będą w ręku  Francuzów do czasu, nim w a­
runki  t rakta tu  nie zostaną zupełnie wypełnione;  
ludzie iednakże naleiąey do osady, zostali na wol­
ność wypuszczeni.

— Czytamy w M o n ito r ze ’. „A rm ia  F rancuzka 
zaięła dnia 10 N a m u r , Soignies i A th .  Dnia 12 
była w Gem bloux, Sombre/', N ivelles i H a l.  Głó­
wna kwatera była w N ivelles. Marszałek G erard  
szedł na spotkanie woysk holenderskich,  k tóre,  
poraziwszy arąi ią belgicką M o zy  , aostaiącą pod 
dowództwem jenerała D a in e , posuwały się ku S t - 
T rond  i T irlem o n t, wysyłało iu ł  oddziały do J o ­
doigne  i PPavre, gdy doia 12 zrana, marszałek o- 
t rzymuł  list od ministra pełnomocnego w H a d z e , 
datowany dnia 10 sierpnia,  w którym donosi mi­
nister,  źe po uwiadomieniu przezeń Króla PPH. 
helm a, Monarcha t a n  dął  roaksz Xięęiu  O ranii, 
ażeby p o w r ó c i ł  do granic kra iu  holenderskiego,  
skoro woyska francuzkie przybędą.  Armia  zatem 
ma się ześrzodkować w L o w a n iu m , i będzie iść 
oddziałami, za armią holenderską ,  dopóki ta nie 
przejdzie  granic Belgickich-“ {J .d .S .P .)

A N G T. X A .

L o n d yn  d. t 4 sierpnia .
Podczas trzeciego czytania b ila  o zniesieniu 

opłaty,  od węgla przywożonego na okrę tach,  k tó ­
re  odbywało się na posiedzenia izby parów dnia 11 , 
margrabia L a n sd o w n  oświadczył,  i i  pomimo ta ­
kowego zniesienia, dochody publiczne powiększą 
się przez takowy śrtodek o 3 do 4oo,ooo f. s.

— Bi l względem ustanowienia szybkości p łyńie-  
nia s tatków p a r o w y c h ,  zoatał przedstawiony izbie 
nilezey przez aldermana W o o d ,  i odczytany po 
r a i  pierwszy na posiedzeniu dnia 11 . •

— Dnia 7 t. m. podpisany został w biórze spraw 
zagranicznych,  urzez wszystkich członków kon- 
ferencyi,  protokół,  k tórym zawarowaoo, i i ,  skoro 
woyska holenderskie ustąpią z Belgium , woyska 
f rancuzkie powrócą do Francyi.

— Gazeta S un  zawiera, #0 następnie : „Dowia­
dujemy s i ę ,  D on Pedro  ma zamiar udać się ze 
ąwoią familią do Faryjg.

— Kapi tan  okrę tu  wojennego A th o l, pisze z w y ­
spy Xiążęcey,  dnia i5 maia, ł e  B la k  J o k e , bat  
okrętu woiennego D rya d a , zabrał,  dnia 25 kwie­
tnia, bryg hiszpański M a rin ere tta , po bitwie,  któ­
ra  toczyła się przez pięć godzin przy świetle X ię-  
lyca  ; na tyra brygu było 493 Murzynów,  * któ­
rych 27 ut raci ło życie w czasie- bitwy.

— Oczekuią tu przybycia pierwszego okrętu,  
w tym roku powracającego z połowu wielorybów 
w Grenlandyi .  Wiez ie  on około i <h> beczek t r a ­
nu.

— P a gan in i otrzymał  od Króla kosztowny pier ­
ścień z brylantami . (J .d .S .P .)

DODATEK



DODATEK D O  GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 107.
j y i l n o  dnia a W rześn ia  v. t. 1851 roku.

L i c y t a c y  a.  
i Magistrat Miasta W ilna, powodem nieia- 

wienia się ambientow do licytacyi w terraiua tt- 
przećnio ogłoszone dla wzięcia od dnią 2 9  nad­
chodzącego raca septembra w arendę, domow: 
Neclńsow za Rudnicką Bramą pod N. 1 1 9 1 , Ka- 
bassewiozow na Zarzeczu pod N. 553 i 55g, 
Ley ko w przy ulicy Portowey podN. 1 1 6 1 , Jo- 
cbelsouów na Zarzeczu pod N. 5 6 7 , Grodzień­
skiego na Snipiszkach pod N. 9 4 7 , Maoieiewskich 
na Zarzeczu i Popowszczyznie pod N. 585, 6 1 6  

i 6 x7 , Mobla przy ulioy Subocz pod N. 5a, Mow- 
szy Jofe na Suipisżkach pod N: g55 i Markow­
skich na Antokolu pod N. i 4 n  i i 4 i 6 ;  do ta- 
feowey licytacyi powtórne termina 4, 5 1 7  te ­
goż miesiąca septembra naznaczywszy ; 0  tern 
przez uinieyszą awitacyę wszystkich interesso' 
wanych uwiadamia. Rokn i8 3 i  augusta 3i daia.

Adam Goławgki P. Burmistrz. (45 x)
Kazimierz Degutowicz Regent M. W .

Ogłoszenie Sądow e. \
2 . Sąd Ziemski Powiatu Upitskiego, m a­

jąc zatrudnić się od dnia z5 septembra tego 
roku, ciągłym sądzeniem spraw cywilnych, przez 
ninleyszą awitaoyą zawiadamia wszystkich in- 
teressowauycb , że w dniu 2 1  tegoż miesiąca 
septembra , przystąpi do rozbici'U spraw kon­
kursowych, i naprzód w tym terminie weźmie 
Axdywizya maiątku Wodokt, Prezydenta Gród*. 
Upits. Bitowtta, a następnie naydaley we trzy 
tygodnie, zaymie się kontynuacją exdywizyi 
roaiętności Linkowca po zeszłym Prezydenoie 
Sądu Głgo i Kawalerze, Szymonie Zawiszy. W zy­
wa przeto wszystkich do tyoh spraw wpływa­
jących, aby na czas wskazany swoie objawia, 
li stosunki, i prses to uniknęli amissyi , która 
z porządku praw i remiss zapisaną będzie. Da­
no w Pouiewićźń 1 8 3 1 roku augusta 2 4  dnia.

Prezyd. S. Z. i Kawaler Jan Olechnowicz.
S ęd z ia  E y d r y g ie w ic z .
Sędzia Floryan Wereszozyński.
Regent Jan Jaijeóski. (454)

O G Ł O S Z E N I A .
5. Rokp i85 1, dnia 1 1  augusta, w Zarna- 

le Rządu Gńbsrnialnpgo zapisano: S ł u c h a l i  
przełożenia P. Gubernatora Cywilnego i K aw a­
lera, pod dniem 9  tego augusta, z Nrem 1 6 ,7 0 7 , 
w którem wyraża: it  tenże JW . Gubernator Cy­
wilny , z powoda prośby obywatela Powiatu 
Wileńskiego Jana Horbaczewskiego, o opatrze­
nie go pasportem na wyjazd do Królewstwa 
Pruskiego i do Niemiec, upraszał o rozwiąza­
nie u P. Wileńskiego i Grodzieńskiego W oieu- 
nego Gubernatora i po doniesieniu o tem przez 
tegoż J W . Gubernatora Woienuego P. Główno- 
Dowodzącemu Armią Rezerwową , nastąpiło 
przedpiBanie od tegoż JW . Główno-Dowodzą- 
cogo, iż w terażnieyszych okolicznościach wyda­
wanie pasportów, na wyjazd za granicę dla o- 
bywateli ziemskich i innego stanu lodzi, n iem o­
ta  bydż dozwolone: P. Cywilny Gnbernator i 
Kawaler , otrzymawszy o tem przed pisanie P. 
^o iennego  Gubernatora, pod 1 szyta augusta z 
Nrem q455, przekłada temu Rządowi,uczynić 
n,«*włóezuie należyte rozporządzeuie, względem 
opublikowania pomieniouego przedpisania P. 
Główno Dowodzącego w Gubernii Wileńskiey, 
* tem zastrzeżeniem, ałeby obywateli i innego

stann ludzie nie udawali się do Zwierzchności w  
tym przedmiocie z prośbami: R o z k a z a l i :  dla 
objawienia o wyźey wspomnianem rozstrzygnie- 
nin P. Główno-Dowodzącego Armią Rezerwo­
wą obywatelowi Powiatu Wileńskiego Janowi 
Horbaczewskiemu i opublikowania wszystkim 
dalszym obywatelom, a także innego stanu lu ­
dziom, Wileńskiemu Niższemu Ziemskiemu Są­
dowi i dalszym Ziemskim i Mieskim Policyom 
posłać ukazy , i nadto wydrukować o tem w 
Gazecie Kuryera Litewskiego, dla czego kopiją 
tego artykułu Zurnała przesłać do wydawcy 
iey Marcinowskiego, o czem P. Woienuomn Gu­
bernatorowi i Kawalerowi donieść. Autentyk 
podpisany przez PP. Zasiadaiących z należy tem 
zaświadczeniem. Wypełnienie posłano duia a4  
sierpnia i83x roku. (456)

Zgodno: Protokulista Kąm ocki.
Z autentykiem czytał Pow ytczyk: J a n

M ickiew icz . --------------
5 Od Litewskiego Wileńskiego Gubernial- 

nego Rządu. Na skutek przedłożenia W ileń ­
skiego i Grodzieńskiego Pana Woiennego G u­
bernatora, aa odniesieniem się Zarządzającego 
Ministeryum Woyskowym , P. Jenerał - Adju­
tant* Graffa Czernyszewa, nastałem, do W iloń- 
gkiey i Grodzieńskiey Izb Skarbow ych, odby­
wać się będą targi z życzącymi w Grodnie ago 
i w Wilnie *6 go daia przyszłego miesiąca pa­
ździernika, na dostarczenie zapasów żywuości» 
rzeozy i materyałow, potrzebnych do szpitalowi 
w tych Guberniach znayduiąoych się, mianowi­
cie: w W ile ń s k ie y , dla Wileńskiego, Kowień­
skiego i S2 »welskiego, a w G rodzieńskiey, dla 
Grodzieńskiego, Lidzkiego,Wołkowyskiego, Sło­
nimskiego, Prużańskiego, Różańskiego, Kobryń- 
skiego i Brzesko-Litewskiego; zatym życzący 
maią stawić się dla takowych targów z dosta- 
teoznemi ewikoyami na wymienione terminy do 
Wileńskiey i Grodzieńskiey Izby Skarbowey. 
Dnia 2 7  augusta i8 3 i  roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jomont- 

(45a) Naozelnik Stołu Piotr Wolański.

L i c y t a c y  a.
3 W  Magistracie Miasta Wilna odbywać się 

będzie publiczna Lioytacya w dniach 5, 4  i 7  

następuiącego Moa Septembra na wyposzczenie 
od 2 9  tegoż Mca Septembra domu Exdywizor- 
skiego Opitzow w M. Wilnie na zarzecza pod 
N. 566’ położonego w arędowną teuutę- Ży­
czący zatem należeć do takowey Licytacyi ze­
chcą na oznaczone termina do Magistratu W ileń. 
iawićsię. x83i Augusta a5 drda. (45o) 

Adam Gołiwski P. Burmistrz. 
Kazimierz Degutowicz Regent M. W .

Z b i e g .
5 Od Rzeczyckiego Niższego Ziemskiego Są-J 

dn ogłasza się: w zostaiącym pod zawiadowanicm 
tego Sądu powiecie wzięty chłopiec po imieniu 
W a s iliy ,  a oyczyzny swoiey i mieysoa urodze­
nia uiepamiftaiący , tylko iak się dało słyszeć 
od ludzi nazywa się podłng oyczyzny Romano- 
wym Caronkom, ale do kogo przynależy nio- 
wie, który przebywał w Owrnckim powiecie 
w miasteczka Wczeraszniy i  wsi Stepok, przy­
mioty iego: ła t od urodzenia 1 6 , wzrostu małego, 
włosow ua głowie małych, piemnorasyob, oczu



k arych , lioaai m ałego , o i tra w a teg o ,  tw a r z y  cz y -  
gtey, io  pom ieniouy ch ło p iec  w zięty  5 duia m ie­
siąca c zerw ca  i w e d le  zrobionego w  tym Sądzie ,  
rozporządzenia  7go dnia teraźuieyszego miesiąca  
c z e r w c a ,  od es ła n y  do  Sm oleńskiego  w o j s k o ­
w y c h  k au ton is tow  B ata lion u  d la  oddania  iego  
do l iczb y  ta k o w y c h  K a n to n is to w .  C zerw ca  1 0  

d n x a x 8 5 i  r. Assesor A le x a n d e r  S z ła iew sk i.
S ek reta rz  A n d rey  Chitruu. (44 5 )

5  Eleonora z  Maryańskich Ilerm ano-  
w a  w  m ieście  W i ln ie  Instytutorka p en ­

sy! publiczńey płci żenskiey, mieszkająca  
przy koście le  E w angelick im  na u licy  N ie -  
m ieck iey ,  ma honor uwiadom ić R od z iców ,  
których córki zeszłego roku zaszczycały  
pensyon w y  l e y  w yrażoney , iako też i tych  
którzy i teraz one umieścić sobie życzą,  
że lekcye  zw yczayn ym  porządkiem od dnia 
i  w rześn ia  rozpóczynaią się. (45g)

B peurfcH H biS IIojLMi;iviOHCmepi» lloflUOJłKOB- 
H H K b I ’yiin-.O BCX H .

R a d a  Miasta W i ln a  uw iad om iła  R edakcyą , d . i  ybra N .  a 4 3 4  , tu teysi w e x la r z e  od  
d. i  ybra po dz ień  8m y tegoż miesiąoa kurs m onet następnych  pokazali t a k o w y :  za d u k a t  
n o w y  w e x la r z e  dalą  rub. iedeuaśo ie  kopieiek  dwadzieśc ia  pięć , a sami przedaią  po rnb. i e -  
tłeuaśoie k op . p iędiiesiąt: za d u k at  stary daią rab. dziesięć kop . dz iew ięćdzies ią t  pięć, a sam i  
p rzedaią  po rub. iedenaśo ie  kop . p iętnaście; za im perya ł daią rub. trzydzieście  d z ie w ię ć ,  a sa­
m i przedaią po  rub. trzydzieści d z ie w ię ć  kop. szećdziegiąt; za p ó ł  im p ery a ł  daią rub. d z ie w ię t ­
n aśc ie  kop ie iek  pięćdziesiąt, a sami przedaią  po rubli d z iew ię tn a śc ie  kopie iok  ośm dziea iąt;  za 
ru b e l srebrny  c a łk o w y  daią  rub. trzy k op . siedm dziesiąt oztery, a s a m i  przedaią  po rub. trzy k op .  
s ied em d zies ią t  ośm i *a rubel srebrny drobną m onetą daią p o  rnbli trzy kop ie iek  ośoidaiesiąt p ięć  
assygnacyam i, i razem przy łączy ła  następną

W iadom ość o produktach  żyw ności na  targach  
p rzed a w a n ych , i o ta x ie , po ia k iey  n a leży  p rzed a - 
jwać iv W iln ie  ni&ey w yrażoną Żyw ność , w Iiadzie  
Mian ta  W iln a  sporządzona.

W y ia śn ien ie  za iaką cenę iv W il­
nie na targach  w p rze sz ły  m  tygo - 
dniu  p rzed a w a ły  się w szelkie p r o ­
duktu  i w ik tu a ły  hurtem .
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